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Bliskie,

nieznane

Maria Poprzecka

Dom mitosnika sztuki. Kultura artystyczna
Czech i Moraw 1870-1930

Miedzynarodowe Centrum Kultury, Krakow
2 lutego - 25 kwietnia 2010

Kuratorki: Monika Rydiger, Anezka Simkova

—= www.mck.krakow.pl

om mitosnika sztuki - piekna wystawa w kra-

kowskim Miedzynarodowym Centrum Kul-
tury - budzita uczucia nierzadko towarzyszgce
naszym spotkaniom ze sztukg Europy Srodkowej.
Przede wszystkim uczucie bliskosci, niemal swojsko-
$ci. Patrzgc na obrazy i grafiki, artystyczne ksigzki
imeble, projekty domostw ,, mito$nikow sztuki” i gro-
madzone w nich przedmioty kolekcjonerskie, odnaj-
dujemy podobng chtonnos$¢ na artystyczne podnie-
ty, ptyngce z wielkich centréw, wspolgrajaca z po-
trzebg manifestowania wlasnej odrebnosci. Widzimy
to samo meandryczne krazenie miedzy Paryzem,
Wiedniem i Monachium, stale w zderzeniach z im-

peratywem ,stylu narodowego”. Czujemy te samg

So close,

so little known

House for an Art Lover.

Arts in Bohemia and Moravia 1870-1930
International Cultural Centre, Krakow

2 February - 25 April 2010

Curators: Monika Rydiger, Anezka Simkov4

—= www.mck.krakow.pl

HouscforanArtLovcr, abeautiful exhibition at the
International Cultural Centre in Krakow, awoke
feelings that often come with our encounters with the
art of Central Europe: above all a sense of closeness,
almost familiarity. As we look at the paintings and
prints, the artistic books and furniture, the designs for
homes of “art lovers” and the collectibles amassed in
them, we sense a similar openness to artistic stimuli
radiating from major centres, harmonising with the
need to manifest a vernacular distinctness. We see the
same meandering between Paris, Vienna and Munich
and the constant confrontations with the imperative
for a “national style”. We feel the same oscillation be-

tween native folklore and the fashionable japonerie,
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oscylacje miedzy rodzimym folklorem a modng ja-
ponszczyzng, miedzy artystowskimi ciggotami a po-
czuciem narodowych powinnosci, miedzy modernité
a przywigzaniem do starych, dobrych tradycji. Od-
krywamy wreszcie to samo przesilenie miedzy finde-
sieclowg jesienig a awangardowym przedwiosniem.
Temu uczuciu bliskosci towarzyszy zarazem zasko-
czenie (a moze zazenowanie?), ze tak mato wiemy
o tym, co dziato si¢ w Otomuncu, Pradze czy Brnie.
Okazuje sig, ze nawet wielonarodowa wspdlnota, jakg
byta c.k. monarchia, nie zapobiegta pdzniejszemu
etnocentryzmowi historii sztuki, ktéra mozolnie wy-
kreslita granice: sztuka polska, sztuka czeska, sztu-

ka stowacka...

between formalist leanings and the sense of obliga-

tion to the nation, between modernité and a fondness
for the good old traditions, and we discover the same
struggle between the fin-de-siecle autumn and the
avant-garde early spring. And at the same time this
sense of closeness is accompanied by surprise (or is
it embarrassment?) that we know so little about what
was going on in Olomouc, Prague or Brno. We realise
that even the multinational community that was the
Imperial and Royal Monarchy [of the Austro-Hungar-
ian Empire - transl. note] did not prevent the devel-
opment in art history of an ethnocentrism that labo-
riously staked out the boundaries of Polish art, Czech

art, Slovak art...
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Wystawa Dom milosnika sztuki. Kultura artystycz-
na Czech i Moraw 1870-1930 wpisuje sie wiec w konse-
kwentnie prowadzone od lat dziatania MCK na rzecz
zamazywania tych granic, narzecz rewizji mylgcych
stereotypOw centrum/peryferie, wreszcie na rzecz
wzajemnego poznania, bez ktorego w tych stereoty-
pach bedziemy tkwili. Ale nie tylko to.

Zaskoczenie wlasng niewiedzg nie byto jedynym,
jakie niosta ta wystawa. Zbudowana w gléwnej mierze
z zasobow Muzeum Sztuki w Olomuncu, wystawa za-
skakiwata réowniez klasg wielu eksponatow. Oczywi-
$cie, mieliSmy okazje zobaczy¢ niemato obiektéw be-
dacych dzietami artystow znanych i bardzo znanych:
plakaty Alfonsa Muchy, szkta Tiffany’ego, meble firmy
Thonet, nie tylko ponadczasowe krzesta i fotele z gie-
tego buku, ale tez znakomite projekty Josefa Hoffman-
na, Ottona Wagnera, Marcela Breuera. Z powodze-
niem rywalizowaty z nimi dzieta mniej znane: szkta
z huty Klasstersky Mlyn, grafika Vojtécha Preissiga,
intarsjowane meble i ceramika Antona Hanaka oraz -
rewelacyjne - kubistyczne meble Josefa Gocara czy
Pavla Jandka. Sprzety bezprecedensowe, radykal-
ne w swych ostrokatnych ksztattach, zdumiewajgce
takze ze wzgledu na czas powstania - przed 1914 ro-
kiem, a zatem w okresie, gdy kubizm zachowywat
swg awangardowa site, niezbanalizowany jeszcze
przez art déco lat dwudziestych. To te meble urzekty
przed paroma laty zwiedzajgcych muzeum w Oto-
muncu czlonkoéw Rady Programowej McK, dajge im-

puls do zorganizowania krakowskiej wystawy.
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The exhibition House for an Art Lover. Arts in Bo-
hemia and Moravia 1870-1930 was thus an ideal con-
tribution to the work that the 1cc has consistently
been doing for many years towards erasing these
boundaries, towards revising the misleading stereo-
types of the centres/peripheries opposition, and to-
wards a mutual exploration without which we will
remain blocked within these stereotypes. But this
was not all.

The recognition of our own lack of knowledge
was not the only element of surprise in this exhibi-
tion. Built largely around holdings from Olomouc
Museum of Art, it also included many exhibits of an
unexpectedly high class. There were, of course, sev-
eral works by well-known and very well-known art-
ists: posters by Alfons Mucha, glass by Tiffany, furni-
ture by the Thonet furniture company - not only the
timeless bentwood beech chairs, but also outstanding
designs by Josef Hoffmann, Otto Wagner and Mar-
cel Breuer. But they were matched by less famous
works: glass from the Klasstersky Mlyn glassworks,
prints by Vojtéch Preissig, marquetry and ceramics
by Anton Hanak, and the fantastic cubistic furniture
by Josef Gocar and Pavel Jandk. The latter present-
ed an unprecedented radicalism in the acute angles
of their shapes, all the more astounding given the
date of their execution: before 1914, a period when
Cubism still packed its avant-garde punch, before it
was diluted into banality by 1920s Art Déco. It was
this furniture that leapt to the attention of the 1cc
Programme Council on their visit to Olomouc Mu-
seum of Art a few years ago, so creating the impulse
to stage this exhibition in Krakow.

Itis easier to illustrate the phenomenon of a “house
for an art lover” with examples of the culture, pre-
dilections and collections of its owners than by try-
ing to present the architectural form of the house it-
self. The only forms of illustration available for use
in the exhibition are plans, scale models and photo-

graphs. Foremost among the houses shown here was
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Chegce przyblizyé fenomen ,domu mitosnika
sztuki”, tatwiej pokaza¢ kulture, upodobania i ko-
lekcje wiascicieli niz sam dom, jego architektoniczng
forme. Na uzytek wystawy pozostaja projekty, makie-
ty, zdjecia. Wsr6d nich krélowato arcydzieto moder-
nizmu - willa Tugendhatéw w Brnie autorstwa Lu-
dwiga Miesa van der Rohe. Willa przypomina jego pa-
wilon niemiecki na Wystawe Swiatowa w Barcelonie
w1929 roku. Dla tegoz pawilonu stworzyt (wraz z Lilly
Reich) fotel Barcelona - jeden z wielkich symboli dwu-
dziestowiecznego dizajnu. Mozna sie obawiaé, czy pa-
wilon w Barcelonie nie jest bardziej znany niz przez
lata praktycznie niedostepny, nadal nieco zaniedba-
ny brnenski dom Tugendhatéw. Potozony na wynie-
sieniu stromo opadajgcej polany, pozostaje niezwy-
ktym owocem potgczenia modernistycznego pury-
zmu form ze szlachetnym luksusem (koszt realizacji
wynosil trzydziestokrotno$é kosztu budowy zwy-
ktych doméw rodzinnych). Sciany z onyksu i hebanu,

biate podtogi, przeszklone fasady, petna przejrzystos¢,
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the masterpiece of modernism that is the Tugendhat

villa in Brno, by Ludwig Mies van der Rohe. The villa
echoes his German pavilion at the 1929 World Exhibi-
tion in Barcelona. It was for that pavilion that he also
made (in cooperation with Lilly Reich) the Barcelona
armchair, one of the greatest symbols of 20th-centu-
ry design. Indeed, one wonders whether the pavil-
ion in Barcelona is not better known than the Tu-
gendhats’ Brno home, which was for years virtually
inaccessible and to this day remains rather dilapi-
dated. Situated on the rise of a steeply sloping mead-
ow, it is the unique product of a blend of modern-
ist purism of form with the last word in luxury (the
cost of building the villa was thirty times that of an
ordinary family home). There are walls of onyx and
ebony, white floors, fully glazed facades, complete
transparency, emptiness, and “freely flowing space”,
just as Mies van der Rohe wanted. It is also an exam-
ple of “total design” - from the cross-shaped supports,

through door handles and furniture to the curtains,
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pustka, ,swobodnie ptyngca przestrzen” - jak tego
chcial Mies van der Rohe. To takze przyktad projekto-
wania totalnego - krzyzowe przekroje podpor, klamki,
meble, zastony - wszystko wedtug zamierzen archi-
tekta. To wspaniaty, bardzo odmienny od wiekszosci
malowniczych graciarni przyktad ,,domu mitosnika
sztuki”, ktory nie zapeinia go pieknymi przedmiota-
mi, lecz tworzy przestrzen pozwalajacg odczuc war-
to$¢ platonsko rozumianego piekna.

Jak powiedziano - architekture trudno pokaza¢
na wystawie. Ale prezentacji modeli domo6w, a takze
mebli i wyposazenia wyjatkowo sprzyjato miejsce,
ktérym od niedawna dysponuje mck. Dzieki ukon-
czonej przebudowie i modernizacji kamienicy ,,Pod
Kruki” i przeszkleniu wewnetrznego dziedzinca
powstata wysoka, petna powietrza i §wiatla prze-
strzen, jakby stworzona do prezentacji idei ,,szkla-
nych doméw”. Raz jeszcze potwierdzila sie zasada,
ze o wrazeniu, jakie wywiera wystawa, decyduje prze-
strzen. Te same obiekty stloczone gdzies w ciemnej,
ciasnej sali nie ukazatyby nawet czesci tej urody, jaka
mogly objawic¢ tutaj. Przy okazji mozna zauwazyc,
ze dzieki nowym przestrzeniom MCK ma szanse sta¢
sie jednym z najwazniejszych miejsc ekspozycyjnych
Krakowa, kompensujgc nieobecnos¢ od lat martwe-
go Patacu Sztuki.

Wystawa Dom mitosnika sztuki. Kultura artystycz-
na Czech i Moraw 1870-1930 juz si¢ zakonczyta. Ale
pozostat katalog. Obszerny, polsko-angielski, z kilko-
ma $wietnymi artykutami (wérdd ktorych wyroznié
trzeba piekny esej Davida Vody Vademecum mitosni-
ka sztuki, czyli gdziekolwiek, byle poza ten $wiat), wta-
Sciwym katalogiem i oczywiscie bogatym albumem
reprodukeji. Oprocz samej wystawy ten katalog po-
winien by¢ nam pomoca w poznawaniu kultury tak
bliskiej, a weigz zbyt mato znane;j.

MARIA POPRZECKA - profesor historii sztuki, krytyk sztuki,
pracuje w Instytucie Historii Sztuki uw, prezes Stowarzysze-
nia Historykéw Sztuki. Przedmiotem jej zainteresowania jest
malarstwo XIX i XX wieku oraz sztuka wspétczesna. Ostatnio
opublikowata Oko, widzenie, sztuka. Od Albertiego do Ducham-
pa, zbiér uhonorowany w 2009 roku Nagrodg Literacks Gdy-

nia w kategorii eseju.
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everything was as the architect had intended. It is
a magnificent example of a “house for an art lover”,
diametrically different from most houses which an-
swer this description, which are of the picturesque
glory-hole style. Instead of filling it with beautiful
things, it creates a space that allows the inhabitant
to feel the value of the Platonic concept of beauty.

As commented above, architecture is hard to show
at an exhibition. But the space that the 1cc has desig-
nated and adapted was perfectly suited to this pres-
entation of scale models of houses, as well as fur-
niture and other fittings. With the recently com-
pletely alterations and modernisation of The Ravens
House and the through glazing of the inner courtyard,
a high, light, airy space has been created that is ideal
for presenting the idea of “glass houses”. Once again,
it confirmed the rule that the space in which an ex-
hibition is held is crucial to the impression it makes.
The same exhibits crammed together somewhere in
adark, small room would not display even a fraction
of the charm they showed here. At the same time,
it became clear that with its new spaces the 1cc has
the potential to become one of the most important ex-
hibition venues in Krakow, compensating for the ab-
sence of the long moribund Palace of Art.

The exhibition House for an Art Lover. Arts in Bo-
hemia and Moravia 1870-1930 is over, but the cata-
logue remains. An extensive publication in Polish
and English, it comprises several excellent articles
(outstanding among which is the beautiful essay
by David Voda “Vademecum of an art lover, or: any-
where, provided it is beyond this world”), the cata-
logue itself, and of course a generous album of repro-
ductions. After the exhibition, the catalogue can also
help us to explore this culture that is so close, yet still

so little known.

MARIA POPRZECKA - an art historian and art critic, professor
in the Institute of Art History at the Warsaw University. Chair-
person of the Association of Art Historians in Poland. Her main
academic interests are 19th- and 20th-century painting and
contemporary art. She recently had a collection of essays pub-
lished, entitled Oko, widzenie, sztuka. Od Albertiego do Duch-
ampa [Eye, sight, art. From Alberti to Duchamp], which in 2009

won the Gdynia Literary Award in the esseay category.
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